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Starsza siostra przełożona "Dama"'-Janina Włodarska 
W czasie gdy wpadły piorwsne bomby aa Kowel w 1939 reku,była 
już dojrzałą koblotą,pracowała w szpitalu w Kowlu,gdzie była 
ceniona,jak© siostra przełożona.
Przed wojną prowadziła harcerstwo,gdzie była pedharenistrzyaią 
Z wyglądu bardzo poważna,chcdziła wzęsto w mundurze harcerskim. 
Wysoka szatynka o zielonych oczach,krótko ostrzyżonych włosach, 
zawsze poważna, Stadko się uśmiechała,robiła wrażanie despotki,
te jest nie znosząca sprzeciwu.Młode harcerkiysrę jej,dnie 
wymagała od innych,ed pedwładnych,solidnej i rzetelnej pracy, 
■łodzieź przysposabiała do punktualności,uczyła terenoznastwa, 
udzielania pierwszej pomocy.
Gdy pierwsze bomby 1 września spadły na Kowfcl i byli pierwsi 
zabici i ranny!,jej dziewczęta z harcerstwa,wiedziały co nalepy 
zrobić,aby udzielić pierwszej pomocy poszkodowanym.
Od 194-1 roku pracfijtt w konspiracji jako łączniczka na terenie 
Kowla,pracuje w systereietró.lkewym,ze wzgląd* na bezpieczeństwo. 
Przewozi de Zasmyk materiały opatrunkowe,gdzie zorganizowała, 
pierwszy szpital w byłym budynku szkolnym,razem z sanitariuszką 

'J "Idyllą"-Jaaian gsmagalska,oraz de pomocy miały "Klocie"- 
Klotylda Ożarowska.
1 stycznia 44 roku "Dana" w czasie przewozu materiałów i broni 
zostaje aresztowana przez Węgrów,cudem po kilku dniach zostaje 
zwolniona razem żołnierzem,który z nią jechał.
Przyczyną aresztowania były piękne konie,którymi Jechali.
Bardzo przeżyła te aresztowanie.Po powrocie do Zasmyk a s 
tamtąd do Kupiezewa.gdzie po krótkim pobycie została skierowana 
de Nyr,gdzie organizuje szpital zakaźny,dla żołnierzy z Oddziału 
"Bomby",którył przyszedł na koncentracji Dywizji aż z pod 
Ostroga."Dana" przygotowuje szpital wraz z innymi sanitariusz** 
kami,które z nią tam przebywają.Chorych jest około 30 osób, 
nie ma pewności,że nie będzie ich więcej.
W tym szpitalu zakaćnym lekarsem został dr."Gryf"- Grzegorz 
fedewskitktóry został oddelegowany z Batalionu por*"Siwego". 
Szpital został od razu odizolowany,aby choroba się nie rozprze* 
strzeniała.
Wysprzątano wszystkie pomieszczenia,szpital zaopatrzone w niez­
będną pośeiel,porobiono prycze,trzeba byłe zaopatrzyć w żywneśg. 
przeprowadzić nie zbędną kwarantannę,zdezynfekować całą odzież. 
Zaczęła się ciężka praca dla eałege personelu^
Codzienne edwaszawianie 1 wyparzanie w piecach chlebowych, 
ubrali eraz wszelkiego rodzaju rzeczy,jakie przy sobie posiadali
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żołnierze a walka z alal nie była łatwa ani prEyjemma.
Chrey wiali wysoką temperaturą,trzeba był* ieh karmić i poić, 
majgorsay okres ta był kryzys,który razem e ch«rymi .przeżywał 
personel.
V szpitalu nie Eanotewano zgonów,był to sukees siostry "Dany". 
PrBoprowadEono sscEopienie prceciw tyfusowi i pomimo tyeh Eabiegów
oo rusB prEybywali nowi ohorsy^oi którsy powoli deehodBlŚi de 
Edrowia właosali sią do peaocy prsy ciążej chorych.
Pasowała oałkowita solidarność wśród personelu jak i miądsy 
chorymi.
W tym osasio dr."Gryf" prowadsił szpital podobny wo wsi RzewusEki 
nie daloko położony od Hyr,współpraca miedsy siostrą "Daną" a 
dr."Gryfem" aio układała sią najlepiej,©beje b&rdto sią aio 
lubili»pomimo to oba szpitale współpracowały eo sobą.
Ochroną szpitali połaili żołnierze z innych oddziałów,przód 
owoatualaya atakiem eo stroay nacjonalistów ukraińskich.
Zaznaczyć trzeba,że to była zima,mróz dochodEił aawot de 3Q°C., 
śaiog po kolana,trzeba było chodElć od chaty do chaty aby wyko** 
nać wsEystkio eEyaaości koło eherych.Dnie mijały szybko prsy tak 
ciążkiej pracy i nadszedł czas9kiedy szpital zaczął sią rozluź­
niać i oistra "Dana" wrjtz. z grupą chorych została prseniesiona 
do aowo powstałego SEpitala w KupioEowie,gdzie warunki były o 
wiolo EaośaicjsBO jak w Nyrach,wiącej dołączyło saaitariusEok 
miądzy iaaymi dełąoByli:"Baśka"^Janina DrBymałmnkst,"Pchełka"- 
Hoaryka Rakowska9

choć były twiox4o przeszkolone aa kussie9dawały sobio świetnie 
radą.Rekonwalensemei mieli nie spotykane apetyty i zachciewajki - 
na róż ao potrawy ,któr« trzeba było zaspakajać w miarą możliwości.
V Kupiczowie szpital był nadal izoldwany i pilnie strzeżony. 
Wszelkie kontakty z rodziną i kologami,były ostro przesEtssegane. 
Po krótkim pobycie w Kupiczowie zachorowała na tyfus siostra 
"Dana" ,trzeba było jejściąć włosy na bardzo krótko,wysoka tempera* 
tura nie pozwalały jej chodzić i pracować,musiała położyć sią 
do łóżka a te dzielne młode sanitariusEki opiekowały sią nią 
bardzo serdecznie,spełniająe wsEystkio jej saeheianki.
Pewnego dnia zachciało sią jej zsiadłego mleka b Eiemmiekami#był 
to wiadomy znak,że krysys miała Ba sobą,zaoEąła powoli doehodBić 
do sił i kako takiego wyglądu.Ale EacEąły chorować kolejno nastą- 
pne sanitariuszki.
V tym czasie szpitalem zakaźnym opiekował sią dr.Krynicki,gdyż 
dr."Gryf" madal sią ppiekował chorymi,któray doehodEili de
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8drowia w Hyrach 1 Rzewtfszkach,a zdrewi dołaczali de swoich 
macierzystych oddziałów.
1 tym czasie był jeden nalot letniczy aa Kupiezów,gdzie niemyy
zrzucili kilka bomb,ni® wyrządzając większych szkód.
Siostra "Dana” otrzymuje przedział do batalionu per."Gzymsa" z

ka±n| e*ax|uadx$iahasiiE» .
W czasie z jednych uciążliwych' marszów spotkała się z mjr."Zegotą* 
który widząl*mam manierkę na pasku,-spjitał czy może nie mam kawy, 
odpowiedziałam, że mam nie mogąc odmówić i podałam majorowi -ten 
łyknął- spojrzał na mnie nic nie mówiąc odjechał.Na wieczór 
została wezwana de dowództwa,gdzie się udała z duszą na ramieniu, 
eezywiśele chodziło o tą manierkę,mjr "Zegeta" prosił czy mogą 
poczęstować ieh tą kawą - pomimo jej wykrętów,że te ma ns do 
dyzenfekcji ran - nie do pieia#obiecał,że tylko po małej nakrętce, 
tak dla animuszu,bo nie wiadomo co będzie jutro.
Sam odmierzał kolejno wszystkim,którzy byli w dowództwie,tak na 
oko 7-8 osób,restę mi oddał. Nie przyznałam się de tege,że tego 
specjału mam trochę więcej około 2 litrów.Spirytus ten otrzymała 
od partyzantów radzieckich,którzy tylko im znanym sposobem,gdzieś 

go zdobyli.
Dywizja ma się przebijać przez tery kolejowe pod Jagedzinem#sies~ 
tra "Dana" idzie ramem^batłalionem "Gzymsa"ntax^akxwspsaaxnayKytn^ą 
"Nastąpiła zmiana kolejności.! inni wyohodzą na czbło.Mamy przeje 
ść jakąś rzeczkę,Naretwę.Naraz w oddali słychać strzały ,wybmeha ją 
rakiety,robi się widno jak w dzień.Jeden z żołnierzy idący ebek 
mnie,bierze mnie za rękę i ciągnie do biegu,jest mi bardzo ciężko. 
W dali widao pożary,robi się jeszcze jaśniej,robi się zamieszanie. 
Każdy chce przekroczyć miejsce bardziej eświetlene.a tam na rzecz­
ce robi się zator z korni i ludzi.Z porządnej kolumny wytworzyło 
się ogromne zamieszanie.Konie wystraszone,nie chcą wejść de wody, 
zaczęły kwiczeć i parskać, wyrywa ją się z rąk prowadzących , 
wokół słychać nawoływania,szybciej de przeodu," Sokoły" ,"Jastrze- 
bie.W całym tym zamieszaniu*Dana" biegnie razem z innymi,bjtle 
przekroczyć tery.Na fcoraeh w dali zamajaczył pociąg pancerny, 
który zaczął ostrzeliwać,ale poruszał się wolne.
0 szarym świcie siostra "Dana"tprzeszła tory z większą częścią 
Dywizji,dzieląc wrjz z innymi,głód,chłód,wszy które wsfśfl^&i&l 
istna plaga i ciągłe wyczerpujące marsze całonocne lub cąłodzie- 
nne.
Jak powiedziała pe wojnie,był to najtrudniejszy rosdział jej 
życia.

6



"Dana" i Azie wraz z Dywizją,która weiąi jest ścigam* przez 
Niemców,która ais Aaje się la zamknąć Dywizję w ketle*
Przez dwa miesiące Dywzija walety ze wszystkimi truAneśeiaai, 
gł«dea,ehłodea,zimnem i ogarnia się prze A Niemcami.
W ostatnich Aniach aaja bat .$or ."Gzyasa" ,prs.eehoAzi rzekę Ba* i 
wkracza aa tereny lubclszesyzny,gdzie juś pierwszego dnia przyj-* 
mu je walkę z Niemcami*
V takieh warunkach siostra "Dana* znów prowadzi we wsi Głębokie 
szpital dla chorych na tyfus,ale aa za sebą deświadczenie,które 
przebyła w Nyrach aa Wołyniu.
f Głębekiea żołnierze zostali w dwu reutaeh zaszczepieni przeciw­
ko tyfusowi.Szpital znajdował się w owiele lepszych warunkach jak 
na lełyniu#ale był pilnie strzeżony,nie wiele osób miało wstęp 
do szpitala*Opiekę lekarską sprawował dr* "Sęp", 
f głębokim szpital miał wyjątkowy lulsus,wszyscy spali w stodole

,& P Ó A j ' ,,mieli się czym okryć dawno oczekiwany spckój aieli ce jeśc.
A najważniejsze,£e szpital bestał zacpatrzeny w niezbędne leki. 
"Dana z całym poświęeeniea pielęgnuje chorych na tyfus*
Chodzą pogłoski,że Dywizja znów Kasi wyjść z okrążenia,de któ­
rego robione przygotowania.
Chorych na tyfus i rannych aiane pozostawić pcA epicką alej sec** 
wej konspiracji i lekarzy pracujących w szpitalu w Ostrowie 
Lubelskim,siostra "Dana" przcohoAzi Ac swojego aaeierzystege 
batalionu "Gzymsa".W czpsie przejścia przez tery i szosę po# 
Juliopolem i potyczce z Niemcami,zostaje ranna sanitariuszka 
z bat^Gzymsa",*Czarna MaryAAfc*- Felicja Kerzenieaska,którfi 
przyszła z tya batalionem aż zjs peA Ostroga nad Horyniea.
Wraz z))itarysią£ginie żołnierz,któremu uziełała pierwszej pomocy. 
Oboje zostali pogrzebani w kolonii Zawada.
Siostra "Dana" jest przy swoim batalionie do końca to jest de 
chwili rozbrojenia w dniu 26 lipiec 1944 r w Skrobowie pod 
Lubartawern.
Zmarła w Cheaie w Aniu 51 października 1975 reku,gdzie spoczywa 
wćróA swoich towarzyszy broni*
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